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Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddn ia ,  —

C. k. połączona kancelaryja nadworna, opróż­
nioną w Tarnopolu  posadę lekarza cyrkułowego, 
nadała lekarzowi obwodowemu w Radautn , Dr. 
Pawłowi Piotrowi P r z i k r i l .

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

M o n iteu r  % d. 22. lictopada zawióra następu­
jące wiadomości z Hiszpanii : rD nia  16. wstrzy­
mano się w Walencyi z demolowaniem twier­
dzy ; zapowiedziane przybycie Rejenta uspokoiło 
wichrzycieli ; deputacyja prowincyjonalna z r. 
1837 zajęła miejsce owej z r. 1841. Tak  
w Barcelonie jaketez w okolicy stało 10,000 lu ­
dzi ; Barcelona była ciągle w stanie oblężenia.*

M a d r y t  d. 17.  l i s t o p a d a .  rGazeta dworu* 
mieści w nnm erze  dzisiejszym datowany z Sa- 
ragossy pod dniem  9. wyrok R e je n ta , którym 
zniesiono nakazaną od d. 17. października b lo­
kadę wybrzeży kantabryjskich. Inny wyrok po­
stanawia, ze wystawa wyrobów przemysłu hisz­
pańskiego ma się zacząć d. 19. listopada i trwać 
Bz do 19. stycznia 1842.

 d n i a  18. l i s t o p a d a .  Na przyjęcie R e­
jenta , który w dniach tych pow róc i, czynią już  
Wielkie przygotowania. Między innem i ma być 
W ulicy A lc a la  wystawiona przepyszna b ram a 
tryjumfalna.

Wielka Brytanija i Irlandyja,
L o n d y n  d n i a  23.  l i s t o p a d a .  Królowa i 

*nały książę Kornwalii są ciągle w najlepszem 
zdrowiu. Przeciwnie zaś wiadomości o stanie 
zdrowia Hrólowej-Wdowej stają się coraz b a r­
dziej niepokojącomi.

O chrzcie Następcy t r o n u , mającym odbyć się 
za dni czternaście w kaplicy Ś. Jerzego w Wind- 
zo rze ,  czyni jedno z pism n w a g ę , ze Arcybi­
skup  kanterbnrski Dr. H o w l e y  jest  pierwszym 
Prym asem  w A nglii, k tó rem u losem padło ko­
ronować panującą m onarch in ię ,  dawać je j  ślub 
i chrzcić potem Następcę tronu.

W  Liverpool-Tirnes  czytamy: »Salwy radości 
z powodu narodzin naszego Następcy tronu za­
grzm ia ły : w Ameryce —  na wybrzeżach zatoki 
H udsona , wzdłuż całej linii morza Kanadyjskie­
go , w Nowym R runszw ikn , w Nowej-Szkocyi, 
w Nowej-Fundlandyi, w Bermudach, na stu p u n k ­
tach indyi Zachodniej,  w lasach Giany i na da­
lekich Wyspach Falklandzkicli w pobliżu przy­
lądka H o rn ;  w E uropie  —  na Wyspach W iel­
kiej Brytanii, w Helgoland , na skałach Gibral­
taru , w niedostępnych warowniach Malty i na  
Wyspach dońskich ; w Afryce —  na wybrzeżach 
G w inei, na wyspach St. Heleny i Ascenzyi, od 
Przylądka dobrej nadziei aż do rzeki Orange  i 
na Wyspie S. Maurycego; w Azyi —  w twier­
dzy Aden w Arabii i na Wyspie Rarrak w Za­
toce P ersk ie j , od wojska angielskiego w Afgha- 
nistanie , wzdłuż pasma góry Himalaya, wzdłuż 
wybrzeży^ Indu i Gangezn aż do południowego 
punktu indyjskiego stałego l ą d u , na Wyspie 
Ceyl<>n > P° tamtej stronie Gangezu w Assamio 
i Arrakanie, w Prince o f  W a le s . l s la n d  \ w Sin- 
gapore, na wybrzeżach C hin , w Hong-Kong i 
Czuzanie; w Australii —  we wszystkich osadach 
australskiego stałego ludu  i wysp morza Połu­
dniowego i w zatoce dzielącej wyspy Nowćj-Ze- 
landyi. Jak  długo świat stoi n ie  obchodzono, 
jeszcze narodzin żadnego monarchy w tak wie- 
lu i w tak odległych miejscach wszystkich czę­
ści świata.

W edług doniesienia gazety Mornlng-Chronicle$
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poseł francuski miał zaprojektować Porcie , aże­
by Teaaliję odstąpiła G recy i, dla zupełnego na 
granicy położenia tamy rozbójuictwu.

Pod względem oszukaństwa w rewersach skar­
bowych , p isma londyńskie znowu różne zawie­
rają wieści. Coraz bardziej zdaje się udowo- 
dniać ścisły związek tych fałszowań z przeszło- 
roczoą wyprawą buloóską L u d w i k a  N a p o ­
l e o n a .

 d n i a  24.  l i s t o p a d a .  O teraźniejszym
■tanie stosunków między Angliją a Iiiszpaniją 
M orn in g -H era id  w wczorajszym num erze  swoim 
w ten sposób się (w yraża: rZe źródła wiarygo­
dnego otrzymaliśmy o różnych szczegółach teraź­
niejszych wypadków hiszpańskich niektóre wa­
żne wyjaśnienia. Polityka dotąd przez hrabiego 
A b e r d e e n  w sprawach hiszpańskich zachowy­
wana , b y ł a , jak  publiczność z radością dowie 

■się, dla rządu Rejenta  Hiszpanii w najwyż­
szym stopniu zadowalającą. Także zdania 
w tym względzie, z jakiem i Sir Robert P e e l  
głośno słyszeć się d a w a ł , napoiły rząd hiszpań­
ski najszczerszem uczuciem przyjaźni i szacun­
ku  dla teraźniejszych ministrów Rrólowej W i- 
k  t o r  y i. W sprzym ierzu angielskiem , które 
wszakże od niedyskretnych stronniczych zamy­
słów loida P a l m e r s t o n a  odróżnić należy, 
E s p a r t e r o  i gabinet jego, jak  z niezawodnych 
źródeł zapewniają , upatru ją  największe dobro 
dla Hiszpanii.

M orning-C hron ic le  zwraca na to uw agę, ze 
pokazało się z obliczenia ludności w tym roku, 
iż liczba mieszkańców Wielkiej B ry tan ii , wy­
jąwszy Irlandyję , podniosła się prawie o połowę 
od r. 1801. Ludność Wielkiej Brytanii wyno­
siła r. 1801 —  10,472,048 mieszkańców, teraz 
zaś wynosi takowa 18,001,761 dusz.

Podpalania w kraj o ciągle niestety trwają,; mia­
nowicie pisma prowincyjonalne środkowej i za­
chodniej Anglii donoszą codzień prawie o spalo­
nych budynkach włościańskich , stodołach , staj­
niach i t. p.

F r a n c y ja .

P a r y ż  d n i a  23.  l i s t o p a d a .  W jednem  
z p ism  tutejszych czytamy: »Ministeryjum usi­
łu je  na wszelki sposób naprawić niedyskrecyję, 
jakiej gazeta la Presje  dopuściła się przed kil­
ku  d n i a mi , doniósłszy o rozterkach zachodzą­
cych w radzie ministrów i o zwycięstwie pana 
H u  m a n n a  nad prezydentem rady. Polecono 
wszystkim pismom m in is te ry ja lnym , by oświad- 
czy ly , ze w wieściach o przesilenia w ministe- 
ry jam  nie m a ani słowa prawdy. Tymczasem 
prawdą jest zupełn ie  , że dwie dymisyje podane 
b y ły , i cofnięto je  dopiero na ustne przedsta­

wienie pewnej doatojnćj osoby. Jest rzeczą pe­
wną , że marszałka S o n ]  t a  bardzo rozgniewała 
niedyskrecyja gazety la P resse ,  i że tylko czeka 
c h w il i , w której będzie mógł się pozbyć m in i­
s tra ,  co dzieńnikowi zdradził tajemnicę rozte­
rek  gabinetowych. Nareszcie jest rzeczą pewną, 
że od dni kilku spostrzegają niezwyczajny zwią­
zek między prezydentem rady a pp. D u f a u r e  
i P a s s y .  Dodają n a w e t , że jeden  z byłych 
członków gabinetu z dnia 1. marca udawał się 
kilkakrotnie do ministeryjum wojny. Rozchodzą 
się już  pogłoski o koalicyi, i twierdzą , że m ar­
szałek S o u l t  przygotowuje skład ministeryjum , 
z którego odcień doktrynistów jakoteż minister 
skarbu mają być w yk luczen i; a słychać, że przyj­
ście do skutku tej nowej kombinacyi ma nastą­
pić dopiero po rozbiorze .d re su  izby.*

Minister spraw wewnętrznych p, D u c h a t e l  
równocześnie z rozesłaniem uchwały względem 
zwołania izb , rozesłał także po między deputo­
wanych ministeryjalnych oko ln ik ,  w którym u- 
prasza i c h , by z początkiem grudnia do Paryża 
przybyli. Zdaje się , że zamierza porozumieć się 
z nimi mianowicie względem tej sp raw y , czy 
będzie zbawienną rzeczą reprezentowaną przez 
pp. D n f a u r e  i P a s s y  odcień izby pozyskać 
dla m inisteryjum  za pomocą przyzw ołeń, to jest 
częściowej reform y wyborów. O rozwiązaniu 
izby nie m a m ow y, i racz oj starać się zechcą 
zatrzymać takowe aż do ostatniej chwili.

Ministrowi robót publicznych zezwolono nad­
zwyczajny kredyt 2,100,000 fr. na różne publicz­
ne przedsiębiorstwa, mianowicie n a  kolćj że­
lazną z Strasburga do Bazylei.

Odpowiedzialny wydawca gazety N a tio n a l  był 
dziś znowu przed sąd przysięgłych zapozwany 
za a r tyku ł ,  w którym prokurator  jeneralny upa­
trywał podżeganie do nienawiści i pogardy rządu. 
Nowo-mianowany prokurator  jeneralny p. II e- 
b e r t  pierwszy raz przy tej sposobności sprawo­
wał swój urząd. Zaś gazeta JSational  pozba­
wioną będąc swego zwyczajnego obrońcy pana 
S a i n t  M a r i e ,  który w tej chwili dla procesa 
pana L e d r u - R o l ł i n  w Angers przebyw a, u- 
praszała nadarem nie o odłożenie sprawy. Mimo 
tegp jednak zaskarżenie i  tą razą na niczóm 
sp e łz ło ,  gdyż sąd przysięgłych znowu zawyroko­
w a ł , że gazeta N a tio n a l  w i n n ą  n i e  j e s t .

Wybory do nowo-ukonstyluowanej rady m u ­
nicypalnej w Tuluzie  wydały następujący sku­
te k :  obrano 12 Iegitymistów, 15 radykalistów* 
a 13 umiarkowanych czyli ministeryjalnych.

W Hawrze zaszła zacięta bójka między zało­
gami okrętów pruskiego M e rid a  a am erykań­
skiego M ay-F low er.  Rapitan okrętu pruskiego 
uderzony kam ieniem  tak ciężko zranionym zo-
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s t a ł , że m usia ł odjazd odłożyć. Sprawiedliwość 
zajm uje się rozpoznaniem tej sprawy.

— d n i a  6. l i s t o p a d a .  Dzieńnik L e  d ix -
n euv ićm e  Siec le  wspomina w dzisiejszym nu­
m erze  swoim o wieści, według której ctęść kon­
serwatystów postanowić m ia ła  podać pana d e 
Ł a m a r t i n e  na kandydata do prezydentury izby. 
Ma to być w istocie prawdą i dodają nawet, ze 
p. P a s s y ,  który teraz w Paryżu przebywa, sam 
m ia ł  się za tym kandydatem oświadczyć. Wno­
szą , £e p. D u f a n r e ,  k tórem u tę prezydenturę 
ofiarowano a który jej nie p rz y ją ł , pójdzie w tym 
względzie za przykładem pana P a s s y .

Dzisiejszy M o n iteu r  zawiera urrbwałę królew­
ską z dnia wczorajszego , mocą której dla jede­
nastu departamentów mianowano nowych pre­
fektów.

W edług dziennika Temps  p rzyb ite  niedawno 
pod Barcelonę francuskie okręty wojenne otrzy­
m ały  rozkaz powrotu d o T u l o n u ,  gdyż obecność 
ich na wybrzeżach katalońskich nie jest już  po­
trzebną.

Jedno z pism czyni uwagę, że Francyja liczy 
właśnie 19te m inisteryjum  od roku 1830, przy- 
czem  p. L a f f i t t e  dwa razy , p. S o u l t  pięć 
razy , p. M o l e  dwa razy , p. B r  o g 1 i e dwa 
razy , i p. T b i e r s  dwa razy piastował prezy­
denturę. Oprócz tego liczono następujących pre­
zydentów rady : H. P e r i e r a ,  G e r a r d a ,
M a r e t a  i M o r t  i e r a ;  nareszcie były i takie 
dwie epoki (raz przez 82, drugi raz przez 42 dni), 
w których żadnej prezydentury nie było. Ze 
wszystkich znanych ministeryjów owo pod pre- 
zydencyją pana M o l e g o  trwało najdluzćj , bo 
od dnia 15. kwietnia r. 1837 do dnia 31. marca 
1839 , przeto 715 d n i , najkróciej zaś owo pod 
prezydencyją M a r e t a ,  bo tylko doi 8, to jest 
od dnia lOgo do dnia lftgo listopada r. 1834.

G azette  de France  umieściła jako pogłoskę 
giełdy kup ieck ie j , ze  w ostatnim czasie podczas 
powrotu lłróla z Wersalu , do powozu jego ka­
m ien iam i rzn c a n o , i ze Król tern zmartwiony 
W nocy zasłabł. Journa l des D e b a ts  zapewnia 
zaś przeciwnie, ze  w samej rzeczy kilka kamy­
ków na królewski powóz padło, ale z przyczyny 
bardzo naturalnej, ponieważ gościniec niedawno 
wysypano kam ieniem , który pod Spiesznym k łu ­
sem  koni bardzo łatwo do góry wzlatał.

Rozruchy robotników zdają się znowu zaczy­
nać. Początek zrobili czeladnicy mosięzników 
i połączyli się wczoraj z rytownikami na srebrze 
( C ise leurs) ,  dla wymuszenia większej płacy 
a m nie j godzin roboty. Zebrali się w licznych 
t łum ach  przy baryjer zeO r i l lo n  i poszli s ta m tą d  
do różnych warsztatów, dla zmuszenia robotni­
ków, nie chcących należeć do koalic ji ,  do opusz­

czenia swych majstrów. Władze użyły środków 
do jak  najśpieszniejszego zapobieżenia tym za­
smucającym wypadkom.

— —  d u i a 25. l i s t o p a d a .  Proces pana 
L e d r n - R o l l i n  i dziennika Courrier de la  
S ar the  , rozpoczęty wAogers dnia 23go b. m . 
ściągnął tak znaczną ilość słuchaczy, że nie przy. 
pominają sobie w Angers takiego do sali sądowej 
natłoku. Jako obrońcy pana L e d r u  - Ko  I l i a  
wystąpili pp. B e r r y e r ,  O d i i o n  B a r r o  t ,  
M a r i e  i A r a g o. Pana H a u r e a n ,  odpo­
wiedzialnego wydawcę współobwinionego dzien­
nika Courrier de la S ar the  , bronił p. M a r -  
r a s t ,  główny redaktor gazety N ational,  Po 
załatwienia zwykłych formalności odczytano akt 
zaskarżenia , którego podstawą była mowa pana 
L e d r u  - R o l l i n  do swych wyborców. W tej 
mowie to przede wszystkiern było godnem uwagi, 
jak  p, L e d r u  - R o l l i n  partyje u w a ż a , na 
których czele stoją po części mężowi e ,  co jako 
obrońcy jego przed sądem wystąpili. Zcharak- 
teryzował on mianowicie partyje w izbie dla oka­
zania , że partyja demokratyczna przed wszyst- 
kiemi innemi wyszlemi z rewolucji lipcowej od- 
zuacza sie szczerą miłością ludu.  W dalszym 
ciągu swej mowy p. L e d r u - R o l l i n  usiłował 
w ykazać , że dla istotnego ulżenia nędzy l udu 
i by mu  tę- udzielność nadać , którą m u  teraz 
niejako szydząc przyznają , częściowe reform y 
nie są dustatecznem i, lecz należy zabrać się do 
głęboko sięgającój zmiany socyjalnej , słowem  
do usunięcia tak zwanego rządu reprezentacyj­
nego. Nie wspomniał wprawdzie słowa Rzeczy­
pospolitej , ale cała mowa jego jest obrona re- 
publikeńskiój formy rządu. —  Wytoczone przez 
prezesa sadu krótkie wybadanie świadków ogra­
niczyło się li na t e m , by się dowiedzieć, czy 
pan L e d r u  - R o l l i n  mówił w Mans przy 
drzwiach otwartych , lub czy tylko w obeo swych 
wyborców. Utrzymywano , że pomiędzy słucha­
czami były także osoby , nie należące do kole­
giom wynorczego. Atoli okoliczność ta nie ze 
wszystkiem jeszcze była udowodniona. —  P ro ­
kurator jeneralny w kró tk iem  requ is i to r ium  zwró­
cił uwagę na karygodność obwinionej mowy i 
usiłował dow ieść , zo takowa zawiera jawne 
podaszczouie do nienawiści i pogardy rządu, jako- 
też do obalenia istnących instytucyj. V  końcu 
obracając się do przysięgłych r z e k ł : rZądamy
od Was Mości Panowie w imie sprawiedliwości 
zupełnego zadosyć-uczynienia. Wyrok WPanów 
uniać będzie ogromne znaczenie; partyje zwró­
ciły na Was uw agę , sądu WPanów oczekują jako 
h a s ła , a jeźli w tec  sposób zawyrokujecie, ze 
kandydatom wszrstko wolno podczas wyborów, 
wtedy powstałby okrzyk zwycigztwa , i przy naj- 
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bliższych wyborach okazałyby się owoce Waszego 
zawyrokowania. Bez przesady powiedzieć mogę, 
ze  sąd przysięgłych departam entu  Menu i Ligiery 
m a  moc w ręku  zaburzenia bezpieczeństwa kraju. 
Oby głos m ój będący wyrazem mocnego p rze ­
konania , był przez WPanów ocenionym i niech 
niebo nas ,  nasze instytucyje i kraj nasz strzeże!* 
—  Prezydent dał potem  głos obrońcom obżało­
wanego i pp. A r a g o ,  B e r r y e r  i O d i l o n -  
B a r r o t  usiłowali po kolei wykazać w mowach 
swoich, ze kandydatom prawo zaprzeczonym być 
n ie  m o ż e , zdawania swym wyborcom sprawy 
se tego , co oni chcą lub  myślą , i źe od wybor­
ców nie można żądad, ażeby kandydatom dawali 
głos swój bez zupełnego zawiadomienia się o ich 
wasadach politycznych. —  lloniec rozpraw zaj­
m owała mowa pana M a r i e ,  który co do treści 
ograniczył się li na usprawiedliwieniu osobistego 
charakteru  obżałowanego jako człowieka iadwo- 
Itata, a chcąc udow odnić , ze on- ni e  jest  ani spi­
skowym, ani burzycielem apokojoości, odczytał 
l is t  kanclerza P a s q u i e r  z dnia 19. b. ro., któ­
ry m  tenże pana L e d r u - R o l l i n  mianuje cx  
ofjiaio  obrońcą obżałowanego D u p o t y . —  Na­
stępnie  prezydent przeszedłszy w treści tok roz­
praw odczytał w końcu pytania , jakie przysię­
g ły m  przedłożyć należało. Pod względem pana 
L e d r q - R o l l i n  pytania podzielone zostały na 
dwie kategoryje: 1) Czy okazał się winnym czte- 
reah  w akcie zaskarżenia wytkniętych przestępstw 
p rzez  mowę obwinioną, miana w obec wyborców? 
2) Czy okazał się w innym  tegoż przestępstwa 
pozwoliwszy na publiczne ogłoszenie swej m o­
w y?  —  Pytania pod względem pana II a o- 
r e a u  dotyczyły się li tylko publicznego ogło­
szenia. —  Po jednogodzinnej naradzie oświad­
czyli sędziowie przysięgli, żo p. L e d r n - B o l -  
l i n  n i e  o k a z a ł  s i ę  w i n n y m  zarzuca­
nego m u  przestępstwa co do mowy mianej na 
zgromadzeniu wyborczńm; lecz stał się wykro­
czenia tego w i n n y m  pozwalając na publiczne 
ogłoszenie rzeczonej mowy. Sąd tym końcem 
skazał pana L e d r u - R o l l i n  na cztero-mie- 
sięczne więzienie i zapłacenie 3000 fr. kary pie­
n iężne j ,  a pana O a u r e a u  za umieszczenie 
mowy jego w piśmie Courrier de la S a r lh e , na 
trzymiesięczne więzienie i 2000 frank, kary pie­
niężnej.

S łychać, że p.  L e d r u - R o l l i n  chce podać
0 kasacyje tego wyr oku,  m in is tery jum  zaś chce 
go natychmiast uwięzić. Wiadomo jed n ak ,  i e  
według konstytucyi deputowany jest nietykalnym
1 nie może bez zezwolenia swych kolegów być 
uwięzionym przez ciąg trwania posiedzeń , ani 
na sześć tygodni przód ich urzędowym otwarciem. 
Z  tad powstanie wielki spór o nietykalność pana

R o i l i  n a .  Ministeryjum zaś twierdzi, że izba 
nie sprawdziła jeszcze wyboru pana L e d r u -  
R o l l i n ,  przeto tenże nie będąc w istocie de­
putowanym , zwyczajnym ustawom poddać się 
powinien.

P. G u i z o t wezwał pana L a m a r t i  n e ,
by śp iesznie do Paryża przybył. Miano m u  za­
pewnić pomoo m inisteryjum  do osiągnienia p re ­
zydentury izby, a pan S a u z e t  za nstąpienie 
tej posady ma być cze'm innem  wynagrodzony.

Piszą z Algieru pod dniem 16. listopada: rWy- 
prawa jesienna skończyła s i ę , a gubernator je -  
neralny zajął się teraz ożywieniem robót około 
rowu opasującego. Mówią o użyciu do tej ro ­
boty przez zimę 15 batalijonów. Na płaszczyźnie 
panuje  największa spokojność i sądzą, że takowa 
przerwaną nie będzie. W porcie naszym stoi te­
raz wiele okrętów kupieckich , a ruch handlowy 
znacznie się wzmaga.*

Jenerał B u g e a u d  otrzymał w dniach tych 
przez adjutaota ministra wojny rozkaz ,  by do 
przyszłej wiosny wstrzymywał się ile możności 
od wszelkiej wyprawy. Oprócz tego, jak  się 
z d a je , odmówiono gubernatorowi jene ra lnem a  
zadanych posiłków, zrobiwszy m u uwagę, że 
budżet dia Algieru już  w tym  roku i tak się 
znacznie powiększył. Utrzym ują, że budżet Wy­
datków na Algier pomnożył się więcej niż o 39 
milijonów. Gdyby nawet podanie to było nrza- 
sadzonem , to i przy mniejszem  pom nożeniu  
budżetu  m in is tery jum  będzie miało trudną sprawę 
z iz b a m i , które co roku  mniej okazują chęci 
zezwalania na ogromne dla Algieru kredyta.

B elgija .
B r u s e l l a  d n i a  23go l i s t o p a d a .  P ro ­

kurator jeneraloy, tudzież dwóch adwokatów je- 
noralnych sądu apelacyjnego, równie jak  i p ro ­
kura tor  królewski , dwóch sędziów instrukcyj- 
nych i dwóch zastępców ze strony sądu p ie rw ­
szej iństancyi, mający polecenie zająć sio wyto­
czeniem procesu przeciw uczestnikom odkryte­
go w ostatnim czasie spisku, zebrali się wczo­
raj przed południem  w pałacu sprawiedliwości, 
dia rozpoznania mnóstwa dokumentów, jakie ten 
proces spowodował. Badano ju ż  n iemal 200 
świadków. Ola spisania zeznań porozsyłano ko­
misarzy do Paryża, Leodyjum , N a m a r ,  Gan­
dawy, Antwerpii, Brugge, M arche, Arlonu, Lo- 
w an iu m , M echlina , L ie v r e , T u rn h o n t  i t. d. 
Pomiędzy tymi świadkami są : pu łkow nik szta­
bu jeneraluego C r u c j u e m b u r y ,  jenerałowie 
H a n e  d e  S t e e n h u y a e  i D u v a 1 d e  
B l a r g n i e s .

R o ssy ja .
P e t e r s b u r g  d. 23.  l i s t o p a d a .  Cesarz 

Jegomość dał dnia 20. b, m. prywatne posłu-
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chanie lor Jawi S t u a r t  d e  R o t h e s  a y, nowo- 
mianowanemu posłowi Wielkiej Brytanii, i przy­
ją ł  tegoż pisma zawierzytelniające.

i

NOWINY LWOWSKIE.
K r y t y k  D,  i p a n  B ł o t n i c k i .

Byli u  nas za dawnych czasów wielcy i możni 
panowie i drobna szlachta. T a  potrzebowała pa­
nów, ale i panowie potrzebowali szlachty. Nie 
wstydził się schlachcic służyć panu i zasłużone 
dary od niego przy jm ow ać; ale służąc i przyj­
m ując  nie wyrzekał się swojej godności, miał 
dla dawcy wdzięczność i uszanowanie, ale miał 
i dum ę w sobie, i właśnie od tego, którego chleb 
pożywał, najmniejby był zniósł poniżenie i 
Wzgardę.

W trajedyi K o r z e n i o w s k i e  g o  D y m itr  
i  M a ry ja  szlachcic (ojciec Maryi) słażył nie­
gdyś krajowi wojskowo pod znakami Wojewody 
(ojca Dymitra), i w nagrodę^ waleczności majęt­
ność od niego otrzymał. Zył na niej swobo­
dnie, pracując, więcej nie pragnąc, z żoną uko­
chaną i córka jedynaczką, która w domowem 
ukryciu rozwijała wdzięki urody i piękne duszy 
p rzy m io ty , i była całą rodzioów chlubą i po­
ciechą. Dym itr  poznał, pokochał Maryją i wza­
jem n ą  wzniecił w niej miłość. Nie śmiał z tera 
wyjawić aie przed swoim ojcem , który świetne 
dla niego układając związki, małżeństwo z ubo­
ga stlachcianką miałby za poniżenie. Ałe i 
szlachcic dumny w awojem ubóstwie nie zniósł­
by poniżenia w odmówionem zezwoleniu Woje­
wody, a aie przystałby nigdy na związki ta jem ne ,  
w którychby widział upokorzenie  diaswej córki 
i siebie , i ze swojej strony niewdzięczność dla 
Wojewody i uchybienie bardzo na ówczas po- 
ważanćj władzy ojcowskiej. Gdyby więc wcze­
śnie wiedział o miłości Dymitra dla Maryi, był­
by przed n im  zamknął swój dom. Matka Ma­
ryi, przez słabość dła córki, której przychylność 
do Dymitra podzielała, kołysana nadzieją, że Dy­
m itr  raz ożeniony, potrafi swego ojca przebłagać, 
ukrywała miłość przed swoim m ężem  i do ta j­
nego ślnbu pomogła. Gdy późoiej Dymitr był 
przymuszonym związek ten ciągło ukrywać; gdy 
po dum ie  i uporze Wojewody można było prze­
widywać, że raczej ostateczności, nawet zbrodni 
się dopuści, niż tajemny związek zezwoleniem 
swojem uprawni; poznała nieszczęsna matka błąd 
*wój, cierpiała cierpieniem  c ó rk i , i to ciorpie- 
nie w grób ją  wpędziło. Ojciec za późno się o 
Wszystkiem dowied<iał i od tazu odgadł cały 
ogrom nieszczęść, który się miał zwalić na dom 
jego. Wpadł więc w głęboki smutek, a gdy prze­
kłucia jego sprawdzać cię zaczęły, w obłąkanie.

Cierpiała w n łm  zapewne szlachecka duma, du­
m ą  Wojewody obrażona, obeszło zapewne lek­
ceważenie obudwóch ojców powagi, ale przewa- 
żającem uczuciem nie mogła być tylko boleść 
ojcowskiego serca nad nieszczęściem córki. Uzna­
je  on winę zmarłej żony, a przecież ją  % miło- 
ścią wspomina. Maryi i Dymitra nie m oże wi­
nić tylko o uniesienie serc młodych, cnotli­
wych acz nieostrożnych , innćj w nich winy nie 
było. Widzi stałe przywiązanie i rozpacz Dy­
mitra, widzi gasnącą w kwiecie wiekn swoje j e ­
dynaczkę, a ten widok obcego nawet do lito- 
ściby poruszył. Możeż do niełitościwego u rą ­
gania się pobudzić ojca, który tak podziela żal 
córki j że ten go wkrótce zmysłów pozbawia? 
Uczucia , które aktor w tej roli oddać powi­
nien , s a : smutek g łębok i, dum a , niekiedy 
chwilowe uniesienie gniewu , ale zawsze litość 
dla córki i godność. Jeżeli boleść wydobędzie 
z serca na chwilę wyrzut gorzki i c ie rp k i ,  ten  
nie może trwać długo i wnet musi panujące­
m u  uczuciu ustąpić. I  w takiej nawet chwili 
nie  powinien aktor zaprzeć się charakteru ojca 
i powagi szlachcica i starca, i tej, którą m a  de^ 
j e  życie niepokalane i samo niezasłużone n ie ­
szczęście. Przytoczone przez p, B ł o t n i c k i  fi­
g o  na swojo obronę w nr. 141 »Gazety lwow­
skiej słowa: uSynu w o jew ody« wyrażają gnićw 
i dumę, które zaras w następnych ustępują o!a-> 
len ia  s i ę  łagodnem r. I  znowu w słowach : To
suknia  s tracha  i t. d.«- c h w i l o w y  gniew w ybu­
cha. Tylko wyrazy: sC óżbym  ro zk a za ł  żonie  
m eso pana  ?« — v Córko ty  c ierpićsz w ta k ą  cześć  
odziana !* —  i »n ie w in ią t k o ! proszeń ? za­
wierają iro n i ję ; cle to jest chwilowy wyraz b o ­
leści , który trwa krótko i nie stanowi charak­
teru roi*- T en  powinien był być oddany z go­
ryczą ; P- B ł o t n i c k i  przesadził , oddając 

g szatańskim uśm iechem  i z szydercitćm 
nsiąrawaniem się , które zrobił pauującym cha­
rakterem całej roli, i tak ją  oddając zawsze, od­
kąd ta sztuka bywa na teatrze naszym dawana, 
tai; uprzedrił publiczność, l e  ta winę nienalu- 
rałoeg0 charakteru ojca przypisuje autorowi. 
S z l a c h e t n e j  g o d n o ś c i  w u p o m i n a -  
n ; u wymaga cd niego krytyk D. w .Gazecie* 
s dnia 15. p. m . a nie, jak  m u p. B ł o t n i ­
c k i ,  przewracając jegowyrazy, podsuwa: s z l a ­
c h e t n e g o  u p o m i n a n i a .  Pierwszego od 
aktora sprawiedliwie zadać może krytyka, o d ru­
gie mogłaby się tylko upom nieć o autora, gdy­
by brakowało. Podzielamy zdanie krytyka D. 
| 8 p. B ł o t n i c k i  swojej roli nie oddał nale­
życie, i ta tylko krytyk mu zarzuca, który znać, 
że go' za zdatnego aktora w innych rolach uw a­
ża , kiedy na danie m u  niewłaściwej roli na-
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rzek a , a rola właściwe i niewłaściwe so b ie , 
ma i mieć musi każdy, nawet najznakomitszy 
aktor. Nie byłby ten sam krytyk pochwalił za* 
pew ne, gdyby w tej trajedyi rolę Dymitra był 
przyjął p. N o w a k o w s k i ,  ani gdyby p. K a­
m i ń s k a ,  której w roli Cyganki oddał należną 
pochwało , była wystąpiła w roli Maryi. I Gar­
n ek  i Tal ma nie każde rolę brali na siebie. 
Myśmy podobnie jak krytyk D. w grze p. B ł o t- 
n i o k i e g o  tylko ciągle szyderstwo i uraganie 
się uważali, i nam w wyrazie twarzy, w głosie, 
w ruchach i postaci skulonej, wydawał się ra­
czej tryjumfującym złośliw ie zausznikiem Wo­
jewody , niż ojcem Maryi. Jeżeli się wraz 
z krytykiem D. mylimy w zdaniu, są w m iejsca  
znaw cy, którzy mogą nam om yłkę wykazać i 
ująć się za niesłusznie zganionym aktorem. P. 
B ł o t n i c k i  ze swojej strony byłby z godno­
ścią postąpił, gdyby im  był swoje obronę prze­
ciw krytykowi D. zostawił, a jeźli się mu zdawa­
ło , że nikt jego roli słuszniej niż on sam ocenić 
nie potrafi, m ógł się bronie nie z taką żółcią, 
nie przypisując zaraz krytykowi abocznych ce­
lów  i nie pytając: »na co ta krytyka?* — bo 
potrzebę krytyki już dawno wszystkie oświecone 
narody uznały. Działania wodzów, ustawy prawo­
dawców, dzieła aroymistrzów sztuki, dzieła naj­
sławniejszych pisarzy podlegają sądowi wspólcze- 
auych i potomnych ; naj piór w sie go teatra sza­
nują. Czyi tylko lwowski aktor ma być osobą 
świętą i nietykalną , której uchybienia wytknąć 
nie wolno ? A.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Nieurmdoyse.)

l a r g  n a  w o ły  we L w o w ie  d. 1. g ru d n ia  1841.
Na tym  targu mieliśmy tylko 410 wołów , a 

do Wiednia przed targiem  nic tym  razem  nie 
poszło. T o  oo u  nas sp rzed an o , było w d ro ­
bnych partyjach i złej jakośoi; jeden  tylko Izaak 
ł l ra m p e r  z Bełza przypędził stado ze 113 wo­
łó w ,  sprzedał z nich 9 0 ,  parę w wadze 8 / t  
cetnarów po 275 zr. w. w. bez radaszu ; woły 
te  wzięte do B e r n a ; resztę zaś pozakupywali 
rzeżnicy z miasteczek. W  przecięcia ceny na 
tym  targu były nieco n iższe , (pominąwszy na­
wet złą jakość), W W iednia  cena cetuara wo­
łowiny nie zmieniła się od przeszłego tygodnia, 
—  i taxa urzędowa funta na miesiąc grudzień 
pozostała w tój stolicy ta s a m a , to j e s t : 9 k r .  
m on . konw.

Na przyszły tydzień spodziewamy się nieco 
więcej wołów, gdyż kilka stad z ja rm arku  Sa- 
dogórskiego m a  być w drodaa. Dla święta Nie­

pokalanego poczęcia Najśw. P*nny, przyszły targ 
odbędzie się nie w środę, lecz w czwartek.

O d D u k l i  (z końcem  lis topada  r. 1841.) Rok 
kończący się był prawdziwym wrogiem kalenda­
rza i wszelkich meteorologicznych przepowiedzeń. 
Nawet stary l f n a u e r  tak dalece b iedził ,  iż jest i 
obawa, aby u naszych T e l e m b e c k i c l i  zupeł­
nie wiary nie stracił. I l u a u  e r o w i  jednak mo- 
żnaby jeszcze przez szpary patrzyć, bo na sto lat 
wieszczym duchem rządy świata i kaprysy natu­
ry przewidzióć, do lego potrzeba niepospolitej 
bujności fantazyi; kalendarzom wszakże zwyczaj­
nym  nie można tali lalwo przepuścić, bo gdy 
Ich zadaniem są tylko przepowiedzenia jednoro­
czne, słusznie po nich zadać możemy sumienno­
ści. Rozchodząc się tysiącami egzemplarzów po 
kraju, i tyleż cwancygierów zwabiając do kiesze­
ni wydawców, prawdę przynajmniej powinny po­
wiadać krajowi. Rolnicy tedy , którzy za powo­
dem  wróżb kalendarskich w zasiewach lub  zbio­
rach stratę ponieśli, sprawiedliwie mogą się o 
wynagrodzenie upomnieć. Mniej jednak odpowie­
dzialnym będzie p. P i l l e r ,  bo mu  przyznać na­
leży, ze lepiej od p. S z n a j d e r a  przepowiada­
jąc , troskliwszym jest o dolę rolnika.

Zim a miała być wilgotna. W styczniu deszcze 
i deszczyki, w lutym parno, i wody miały wiel­
kie wystąpić; wiosna w przymrozki i szrony ob­
fita , lato pełne ciepłych deszczów, jesień naresz­
cie miała nam  przynieść częsty deszcz i trzęsie­
nie ziemi. Z  tego wszystkiego nic się nie speł­
niło. Z im ę mieliśmy suchą , stalą, mroźną ; wio­
snę ciepłą, w deszczyki skąpą; lato tak su c h e ,  
jakiego najstarsi nie pamiętają lu dz ie ; podobnaż 
jesień. Nawet sam I i e r s z e l  zawiódł w tym ro­
k u  oczekiwanie nasze. W styczniu i lu tym obie­
cywał nam  deszcze i s'niegi i znowu śniegi i de­
szcze, w sierpniu wielkie deszcze — nie zjścilo 
się ani jedno, ani drugie. W  takim stanie rze­
czy, na cóż, proszę, przydadzą nam się kalenda­
rze? A lubo p. S z n a j d e r  na wstępie do klu­
cza P I e r s z l o w s k i e g o  twierdzi, iż rniemasz 
pow szechn ie jszego  ży c ze n ia  jak  módz wprzód 
wiedzieć, jaki ma nastąpić stan powietrza*, my i 
tej filozoficznej podwalinie będziem niedowierzać.
Gdy tedy kalendarzom, jak  tego dowodzimy, wie­
rzyć nie można, i oue właśnie tę klasę ludu zwo­
d z ą , która na pochopności wiary najwięcej traci, 
a m im o tego wszystltiego, gdy kalendarze co ro­
ku drukować się muszą — inaczej bowiem świat 
astronomiczny mógłby w zupełny pójść nieład — 
niech nam  wolno będzie objawie życzenie, ażeby 
ka lendarze , za to, że im się pozwalamy za nos 
wodzić, starały się o pożyteczną i przyjemną dla 
czytelnika rozrywkę. 1 tak np. zamiast rubryk ,
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W których zapisywać m arny, jak długo dziecko 
piersi używało , lub kiedy m u zęby Wyrosły — 
Wiadomość, od której ani losy człowieka, ani 
jego dzieje nie zawisły— , niech nam  dadzą o- 
braz statystyczny jakiej okolicy kraju naszego; za­
miast rubryk przychodu i wydatku, które sobie 
każdy sam zrobi, aby tylko miał co do wyda­
nia ,  niech nam  dadzą jaką narodową powiastkę,

' lub opis życia naszego ludu , jego charakteru i 
Zwyczajów, tak różnych według siedziby jego. 
Wszakże i owe piękoe a liczne wynalazki i od­
krycia, obecnych czasów i ducha ludzkiego za­
szczyt, niebyłyżby najwłaściwszym przedmiotem 
dla p ism a, przeznaczonego najpowszechniejsze­
m u  użytkowi,’ dla książki, która idzie po wsiach 
i miasteczkach- do rąk 'małomieszczana i chłop­
ka naszego? Popularny rzeczy wykład, zbliżenie 
przedmiotu do pojęcia ludu , byłoby tu jedynym 
prawie warunkiem. —■ Wynurzając to życzenie , 
nie żądamy bynajmniej, aby nasze kalendarze 
były na raz podobne do tego, który na rok na­
stępny wydał pod opieką następcy tronu Kadca 
nadworny I i e r m a u n  w Mnichowie, w którym 
C o r n e l i u s ,  S c h n o r  i K a u l b a c h ,  tylu uczo­
nych mężów, tylu znakomitych poetów, płody 
Swoje złożyli; ale niezawadziłoby przypatrzyć się 
temu duchowi, który tam  wszystko do oznaczo­
nego celu porządkuje i kształci. I nie są to za­
iste tak trudne rzeczy 1 Niechby tylko każdy z  
piszących u nas przyczynił się jednym  stosownym 
przedm iotem , i poświęcił go bezpłatnie ku temu 
Celowi: nie mielibyśmy wprawdzie Cent e t  un  
paryzkich autorów, ale byśmy mieli k i l k a n a ­
ś c i e  artykułów, m niem am  nienajpośledniejszych, 
z którychby się dał ułożyć uczciwy kalendarz. Ma­
my już nawet poniekąd utorowaną drogę, S. p. 
l i i i t t n e r ,  profesor niegdyś statystyki przy wszech­
nicy lwowskiej, posiłkowany chęciami profe­
sora M a u s s a ,  tego szlachetnego z dawniejszych 
Czasów zabytku, zajął sio był przed 20 laty wy­
dawaniem »Pielgrzyma“, kalendarza zupełnie ta­
kiego, jakiego tu żądamy. Zacny H i i t t n e r  u- 
m arł w drugim roku tego przedsiębierstwa, a 
•Pielgrzym® przestał wychodzić. Ktokolwiek po­
szedłby za tym śladem , prócz niewątpliwego zy­
sku dla sieb ie , położyłby chwalebną około kraju 
zasługę.

Nie trzeba nam  brać za z łe ,  ze się okazujemy 
kalendarze troszeczka rozżaleni. Żal len jest 

słuszny. Bo gdyby było niebo w lipcu spragnio­
ne niwy tylko dwom a, trzem a, w kalendarzach 
nbiecanemi deszczykami pokrzepiło: moglibyśmy 
“łtnialo ten rok do nader błogosławionych poli- 
czyć. Wczesna i ciepła wiosna pozwoliła jak naj­
piękniej zasiać, a po deszczykach, jeszcze o te 
'■Zasy niekiedy przepadających, wszystko rozko­

sznie bujało. Czerwiec już  wiele do życzenia  
p..zostawiał, a lipiec odebrał całk iem  obfitego 
plonu nadzieję. Przez lipiec i sierpień , wyjąwszy 
nawałnicę l8go lipca, ani jedna kropla deszczu 
nie padła. Nawałnica owa była prawdziwćm zja­
wiskiem natury , którego, prócz krajów półno­
cnych, cała Europa doznała. P łow e, ciężarne 
chmury, tocząc się z wolna od południa, rozkła­
dały się groźno po szczytach gór granicznych. 
Nastąpiła g łucha, ponura cisza, zapowiadająca 
zniszczenie; niemoc owładla członki, powietrze 
żarem tlejące utrudniało oddech, i można było 
mieć wyobrażenie powiewu SirOcco, Bałwany 
c h m u r ,  jedne z drugich rodząc się bez końca , 
długo pewnego nio miały kierunku; aż wreszcie 
potwór, musnąwszy tylko prawem skrzydłem o- 
kołicę nasze, zwrócił się ku zachodowi, wywarł­
szy na okolicy Gorlic całą siłę tuczy i gradu. 
Groźny był to dzień zaiste, ale groźniejszą stała 
się posucha, której niszczących doznawaliśmy 
skutków. Z żalem przychodziło poglądać na te 
niwy, których bujność w maju tak wiele roko­
wała. Jedne tylko żyta, wcześniej posiane, m niej 
ucierpiały; pszenica wszakże, śród dżdżystej j e ­
sieni późno i w mokrą rolę rzucona, tym sainym 
co jare  zboża podległa wypadkom. Boślinienie 
wszelkie wstrzymane zostało; kłosy, zaledwie wy­
sypane, już  dojrzewać poczęły. 1 dojrzały, albo 
raczej uschły nader prędko, już bowiem w d ru ­
giej połowie lipca powszechne mieliśmy żniwo. 
Jako osobliwość, charakteiyzującą rok niniejszy, 
nadmienić tu należy: iż jabloii w ogrodzie m o­
im ,  wydawszy z początkiem lipca źrały owoc, 
zaraz po zebraniu onego, kwitnąc powtórnie po­
częła; pączki wszakże nie rozwijały się naraz , ale 
następnie , a w miarę  tój następności dojrzewał 
owoc od końca września do połowej październi­
ka; drobniejszy wprawdzie lecz równej dobroci.

Śród tych okoliczności nie trudno wnioskować 
o plonie. Jęczmień i owies c ienki, a nam iot 
bardzo mierny. Pszenica, lubo dobra w ziarn­
ku , przynajmniej nieśniecista. Zyto najlepsze 
wprawdzie, lecz również nienamłotne. Kośliny 
strączkowe niedorodne. W ogóloości tak w ziar­
nie jak w słomie, o l/ a część mniej m am y, ni i  
roku zeszłego; a tak sprawdziło się przysłowie 
górskiego ludu : »mokry rok głodu nie przynosi.* 
Względem ziemiopłodów, stanowiących o przed­
nówku naszego chłopa —  wyjąwszy niejako kar­
tofle —” nic pomyślnego nie da się powiedzieć. 
Kapusta, jak  zwykle w roku posusznym , zupeł­
nie chybiła. Na nowiznach, lub na grzędach mo­
cno guojuych, jeżeli od gąsienic ochroniona, 
bujno wprawdzie wzrosła, ale lub na pniu już  
podgriła, lub  w beczkach podległa zepsuciu. ~  
£Jad lnem ju ż  od lat trzech zawistna wisi gwia-
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*da. W tym roku zaś talt dalece chybił,  ze nie 
tylko włókno, ale i nasienie przepadło, a okoli, 
ca nasza na zasiew niemal wszystko siemię ku ­
pować musi. Rzecz szczególniejsza, iż mimo 
kilkoletni nieurodzaj, włókno, przędza, płótno, 
żadnego pokupu nie m a ją ; tylko zgrzebny pakłak 
do pakowania wełny idzie do W ęgier, ale ten nie 
jest  wyrobem okolicy naszej. Widzieliśmy w tym 
roku  czego dotąd jeszcze nie bywało, ze tkacze 
płótna w lepszym gatunku sami roznosili po dwo­
rach  i miasteczkach, prosząc się nieledwie z 
n iemi. Brak kupców wpływał widocznie na ja ­
kość wyrobu, ałe najstaranniejsze wyrobienie nie 
wpływało na ceuę, i zaledwie przędziwo opłacało 
się knapowi. Upadek tej gałęzi przemysłu, któ­
ry m  się znaczna część naszej ludności trudni, Ja 
się mocno uczuć okolicy naszej, jeżeli się czasy 
nie odmienią i kupcy za płótnem się nie ruszą. 
Wszakże i chłopek, nawykły przędzionkiem sól 
i podatek pokryw ać, teraz biorąc za najlepsze 
12  do l5  kr. w. w. -  temi dniami już przecie po 
18 kr. — zaledwie ma opłaconą pracę około przę­
d z i w a . K a r t o f l o m ,  można powiedzieć, tylko 
wiosna sprzyjała. J dla tego wcześniej i na ró­
wninach sadzone, wydały plon dość obfity; pó­
źne, po górach i w glinkach, nader skąpy. W 
przecięciu nie można ogólnego plonu wyżej jak 
na 7 ziarn policzyć. Pamięć przygód przy prze- 
szłorocznych zbiorach, spowodowała do wczesne­
go kopania. Już  na tydzień przed ś. Michałom, 
a gdzie niegdzie i rychlej zaczęto kopać; przez 
co, gdy o kilka tygodni można było zbiór spó­
źnić , znaczny także poniosło się u szczerbek .— 
Wiadomości i ostrzeżenia z stron różnych, iż 
kartofle tegoroczne się psują, nie mogły doświad­
czonego kartoflanina zatrważać.- Zdrowy rozum 
uczy, iż z posusinego roku kartofla lepiej się 
zawsze u trzym a, niż z roku mokrego. Przy po­
godach , sucho, bez ziemi zebrane i w stożki 
zsypane kartofle, nie jednego pokusiły do rych- 
lejszego, niż to należało, p rzykrycia; te zapewne 
mogły podlegnąć zepsuciu. Lecz kto się tej po­
kusie oparł, i nie kwapił się z zupełnem nakry­
c iem , dochowa jo  zdrowo do najpóźniejszego 
czasu.

»Kocieł garnkowi przygania, a sam smoli.* 
Zarzucamy kalendarzom chybione przepowiada­
nia stanu powietrza, a nam  się tak zupełnie po­
wiodło z przepowiednią cen ziemiopłodów. Zwy­
kłe nasze rachuby wyczekiwania ze sprzedażą aż 
do późnej wiosny, omyliły srodze. Ceny jesien­
ne trwały z nieznaczną odmianą przez całą zimę, 
a nawet w czasie wiosennej siej by nie podnio­
sły się wcale; po zasiewach zaś, lubo żadnego z 
dalszych stron przywozu nie było, spadały coraz 
tak dalece, iż o znaczniejszą ilość kupiec !sią nie

zgłaszał, a na targach było podostatkiem: psze­
nicy po 8 —'9 z r , ,  żyta po 6 — 7 zr.,  jęczmienia 
po 5— 6 z r . , owsa, w którym największego ru* 
chu sic spodziewano, po 4 z r . ;  kartofle nawet ce­
nę jesienną zatrzymały zr. 1 kr. 15 w. w. Ale 
i w tej doli D u k l a  świetniała nad inne miastecz­
k a ,  i okazała się prawdziwą stolicą naszego ob­
wodu; tu bowiem najlepsze jeszcze utrzymywa­
ły się ceny, i Węgier czasami się zjawił. Lecz 
skoro tylko nasze podkarpackie Podole — okoli­
ca od C h  a c z o w a  ku J a ć m i e r z o w i  —  posły­
szało o Węgrzynach, jużci zaraz wszystkie swoje 
wyruszyło zapasy. Wyznać musimy, żeśiny krzy- 
wćm okiem patrzyli na te długie czworokoone 
woziska, które jak gdyby po kolei żelaznej, bez 
końca sypały się każdego czwartku do naszej sto­
licy. Ale cóż było począć? Protestacyja byłaby 
daremna. Aby więc z naszemi Podolanami w do­
brej pozostać harm onii ,  cofaliśmy nasze woziki* 
a całą naszą zemstą było przypatrywać się, jak 
się ich woziska z piękną pszeniezką po niższych 
jeszcze cenach wypróżniały. Gdy ani zapasów nie 
było wielkich, ani żniwa nastąpić mające zna­
cznych plonów spodziewać się kazały, trudno 
prawdziwie oznaczyć przyczynę takiego zniżenia 
cen o lej porze ; należy to więc policzyć do o- 
wych fenomenów handlu, których najbieglejszyna 
nawet spekulantom odgadnąć nie podobna,

I skądże tu po takich zjawieniach wziąć otu­
chę do przepowiadania przyszłości? Oto, pójdźmy 
za systemem H o r  s z l  a. Jak  on swój teleskop,Jak 
my nasz horoskop postawmy na Przylądku do­
b r e j  n a d z i e i ,  i powiedzmy z  n im :  jeżeli bę­
dzie wiatr południowy, to będzie pogoda; co zna­
czy: jeżeli Węgry będą u nas kupować, to bę­
dzie drogo. Tak niewątpliwy wniosek podając do 
wiadomości, czynie niemała sasiadom moiu11 o °przysługę. Lecz widzę ju z ,  jak najciekawszy * 
ciekawych sąsiadów, niezaspokojony tym wnio­
skiem , odzywa się: yWlaśnie leż o to chodzi, 
czy będą Węgry kupować. B a, żeby o tem mo­
żna wiedzieć z pewnością?* Nie mogę sąsiado­
wi odmówić, i wynurzam z całą otwartością in°‘ 
t iva  j u d i c a t i  : Węgry ucierpiały od posuchy nie' 
równie więcej od nas. W B a n a c i e ,  jak  się do­
wiadujemy z miejscowych korespondeucyj , chy­
biły wszystkie gatunki zboża, a ta niewyczerpa­
na dotąd śpiżarnia, będzie sama potrzebować za­
siłku. D o ł u e  W ę g r y  położyły także swoje O3' 
dzieje na g ó m y c h ;  tym z a ś , aby swoje wlasO8 
zaopatrzyły potrzeby, nie takiego jak niniejsi? 
potrzeba było roku. Otóż poniekąd pewność > 
że kupować będą. Gdy przytem zważymy* *6 
zbiory nasze o y t szczuplejsze niż zeszłego i'3'  
k u ,  a chłopek, przyjazną jak  nigdy p o rą ,D i(® 
swoje w bezprzykładnej prawie obsiał zupę!®0.
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ści, znajdzicm niejeden jeszcze powód popiera­
jący nasz wniosek. Z reszta i ceny obecne są juz 
®'Gjaką w przyszłość ekazówką: pszenica 1 1 —1?, 
*yto 0, jęczmień 7, owies 4, kartofle 1 zr. 15 
ta- w. w. O znaczniejszej przedaży, dotąd nie 
dychać, prócz 400 korcy psieuiry przeszlorocz- 
°ej w Iwoniczu, po zr. 10 kr. 15 w. w, z odsta­
j ą  do Gorlic.

Od iwouickiej pszcniczki prosto przez górkę 
•ttozemy przejść do w ód  iw o  n i c k i  cli. Miejsce 
to zyskuje coraz na wziętości i do tej najzupeł­
niejsze ma prawo. Czynnemu właściciela ducho­
wi ustępują się góry, a kotlina upięknia się co- 
fBZ w nowe d e m y ,  przechadzki, widoki, z klo- 
f)’ch jedne potrzebie lub wygodzie, drugie przy­
jemności służą. Dobry smak przewodniczy ró­
wnie w zaczęciu jak w dokonaniu każdego przed­
sięwzięcia , co nadcwszyslko potwierdza ten no- 
*ty dom, w tym roku dopiero zamieszkały, Mio­
ty z dalszego wejrzenia jak  willa z nad ltomej- 
•kiego jeziora , z blizka jak wiejskie mieszkanie 
^m ożnego  Szwajcara z okolicy Lucerny lub Zu- 
tyc liu , wygląda. Któżby powiedział, zwidzając 
teraz tę czarującą dolinkę, że przed k ilku  laty 
*ałegaly ją  złomy starych jodeł, moczary i trzę­
sawiska? Nimfy tych źródeł, widząc mieszkanie 
•Woje w coraz nowe przystrajane wdzięki, zwa­
biają też przez wdzięczność liczniejszych coraz 
Czcicieli. Kok niniejszy wyszczególni! się nad iu- 

dobornem, i nigdy nieubywającem towarzy- 
•Lvem, Ciągle pogody nie tylko szły w pomoc 
•kutllom przyrodzonym wód, ale sprzyjały jak 
•Ćgdy towarzyskiemu pożyciu i zabawom, któ- 
tych ogniskiem był dom , a spójnią niewyczerpa­
na uprzejmość właściciela. Świetne herbaty, re- 
naiony, przechadzki, na których niejedna sma- 
kowna zabłysła toaleta, były dla tych nawet mi- 

widowiskiem, którzy na chwilę tylko zwi­
j a j ą c  to miejsce, ich uczestnikami nie byli. O 
alach ju ż  ta okoliczność dostateczno daje wyo- 

ja ż e n ie ,  iż nie tylko koszta wszelkiego urządze- 
jta, ale nawet muzyka z Czech za 500 zr. m. 
■ na cały czas ugodzona, zupełnie dorhodami 

Pokrytą została. Wprawdzie herbaty, toalety, re- 
^Uiouy, i wszelkie żywioły toniku lub arystokra­
c i  , nio ugruntują wód s ław y, ale do uprzyje­
mnienia pobytu,, do naprawy hum oru  cierpie- 
, 'e>n zakwaszonego, vviele przyczynić się mogą. 
I szystkie źródła m ineralne, które tylko zasłynę- 
^  Swojemi skutkami, były wraz zawsze sławne- 
 ̂1 miejscami świetnych towarzystw i zabaw — 

t0° % g e i , pięknej Eskulapa córze, służy wielce 
j ^orzystwo Momusa. Tak słynal niegdyś sąsie-'•b*   t . r . , J ° « iri - 1 . 1 . 11 1 nasz Bardyiów, tak słynie potad I f a r l s b a d ,  
V l . i  ™ _ J ... , : r.i.Lu n „s c b i f

1 1  )  I  '  m  o ,  w  m m  v ł u o  n a a j  o n > ‘ v l *  o ' ”

K a d e n .  Możehy zawcześnie było taką przy-

j j ' J ---- Ib o
, _j‘nis, a ua czele wsz\Tstl<ich głośne Ba-1**- O . /  . • 1 . 1

8złość juz teraz przepowiadać wodom Jwomcltim, 
a Ho dla lego szczególniej, że u uas nic jakoś 
zabłysnąć nio chce; lecz jeżeli skuteczność prze­
ciwko dolegliwym cierpieniom stanowi o sławie 
źródeł mineralnych, niewątpliwie I w o n i c z ,  je­
dnego tylko w całej Europ ie ,  i to w pewnym 
względzie nawet ustępującego, mając rywala, 
wszelkie ma prawo do europejskiej sławy. Pod 
tym względem żałować nam  przychodzi, iż ża­
den z mężów, których powołaniem jest przyno­
sić ulgę cierpieniom człowieka , —  wyjąwszy sza­
nownego p. T o r o s i e w i c z a ,  tak zasłużonego 
około wód galicyjskich —  nie zajął się jeszcze 
bliżej Iwoniczem. Jakże pożytecznym dla wód, 
jak pożądanym dla cierpiących, byłby np. obraz 
chorób, u wód iwonickich co roku ulgi szukają­
cych, a wraz skutków w tychże samych cierpie­
niach doznanych! He m i wiadomo, zaprowadzo­
ne były początkowo w Iwoniczu księgi, w które 
każdy pacyjent zapisywać miał rodzaj cierpienia 
swego, i skutki u wód doznaue. Jakkolwiek był 
to chwalebny pomysł, jednak nie dalby się on 
wykonać w len sposób, iżby ztąd dla terapii lub 
dijagnostyki lekarskiej wiele sobie można obie­
cywać pożytków. Opieka umiejętnego lekarza , 
któryby się wyłącznie tym wodom poświęcał —  
jak  to u wszystkich sławniejszych wód widzimy—  
byłaby tu jedynie zbawieuną. Wykazy chorób i 
skutków wody w tychże, postrzeżenia nad niemi 
starannie i bezpośrednio na miejscu czynione, a 
co trzy lala przynajmniej , nito zdanie sprawy z 
czynności iwonickiej H ygei, do druku podawane-— 
oto byłaby najwymowniejsza, a wraz najpiękniej­
sza wód iwonickich apologijal

Z rychlejszyni zbiorem kartofli, rychlej po­
częły być czynne gorzelnie, mianowicie w Du­
kli" i I w l i , gdzie j u t  z końcem września tryska­
ły wódczane strumieuie. .Teraz już wszystkie są 
w ruchu, oprócz w Chorkówce i Lubatówce, na 
miejsce których przybyła Żeglccka. Krak wody, 
lubo sif tu owdzie pojawił, nie był przeszkodą 
naszym” gorliwym gorzclnikom, którzy lórnalka- 
mi dostarczali jej sobie z rzeki lub potoku. Ale 
i z tej strony znikła juz obawa, gdy od kilku dni 
mamy ‘o deszcz to obfito śniegi, które topnie­
jąc wiatrem i wilgocią powietrza, ponapełuiają 
źródła. Wydatki lepsze niż kiedykolwiek, a z 
brahy skutkiem macanych kartofli, wyborna k a n n  
dla bydła. W ogóluości też widujemy gorzelników 
w różowym hum orze; pytają o kartofle, kupują 
nawet, jeżeli gdzie taDio się wydarzy. To jedno 
tylko humoru im czasem nadweręża, ze w rnia- 
re ochoty swojej do sprzedaży wódki, nie widzą 
dotąd ochotników do kupna onejże. I w istocie 
wódka z miejsca się nie rusza. Nie wiadomo nam 
o żadnej większej sprzedaży, prócz na micjsco-
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xre, proplnacyjne potrzeby; do Krakowa jedynie 
znaczniejsza część poszła. Cena okowitej w m a­
łych ilos'ciach 30 kr., w większych i za gotowe 
pieniądze 2 4 —26 Itr. rn. lt. Troski jedualt o 
przyszłość nie są sprawiedliwe, bo tez same przy­
czyny , które działać będą na podniesienie cen 
zboża, wpłyną i na cenę w ódki.-— Z przedmio­
tów ogólnego handlu , nic na uwagę zasługujące­
go wymienić nie jesteśmy w stanic. Za lioni- 
czem tylko ubiegali się od miesiąca wysłannicy 
domów handlowych , obcesowo nawet po ja rm ar­
kach napastując, i narzucając zadatki, po 30 —32 
zr. m. lt. za korzec. Ale tak nagle dopytywanie 
a le  obiecuje cen stałych, jak togo mieliśmy już 
przykłady. —  Przed trzema tygodniami zjechali 
byli do Dukli Szlązacy po zwykły swój towar je ­
sienny —  orzechy włoskie, które w tym roku szcze­
gólnej mają być dobroci, »jall migdały* mówi 
kupiec  dukielski. Zabrali 70 brylt — kilkaset 
korcy — po 6 zr. rn. k. korzec , z zupełnem  
swojem zadowoleniem, — Orzechami tedy i  wi­
nem  muszą się w tym roku pocieszać Węgrzyui; 
jeżeli orzechy są m igda łam i, to wino będzie 
nektarem. Z Pruss i Polski wielu kupców zje­
chało na winobranie i dosyć drogo płacili. Wina 
n iewiele , ale także jakiego dawno nie pamiętają. 
Mówiono o deszczu W czasie winobrania, a ztąd 
o p leśn i,  która się na suche jagody rzucić m ia­
ła ;  tyczeć się to może jedynie tej lub owej oko­
licy, lecz winnic p a ń s k i c h  wcale się nie tyczy, 
bo w tych wszystko jeszcze za pogody zebrano. 
Z  resztą jednodniowy deszcz, o jakim  mówią je­
dynie, nie mógł szkodliwych mieć skutków. P ie r­
wsze przywozy tegorocznego wina już się zjawiły 
W Dukli, tak stołowego jak  i maślacza; owego 
oa 30 z r . , tego na 50—70 zr. m . k. beczka. W 
pgóle kupcy dukielscy sprowadzić mają do 400 
beczeli. Dołączywszy do tego dawńe zapasy, zda­
je  sie , że dostatecznie zaopatrzone będą staroży­
tne tego miasta piwnice. Wiadomość wcale wa­
żna w chw ili , kiedy metoda Prysznica coraz się 
tjiocuiej chwieje. Ja zawsze byłem  tego zdania, 
ae Prysznic antagonista wina —  utrzymać się nie 
m oże , bo cóż proszę, może być zdrowszego, jak 
kielich dobrego węgrzyna.

Jesień  tegoroczna była prawdziwie tylko dal­
szym ciągiem lata. Wczesno żniwa pociągnęły 
*a sobą wczesną siejbę. Posucha wzniecała wpra­
wdzie obawę, ze nie wszystko ziarno powschodzi; 
w końcu jednak ujrzeliśmy oziminy tak piękne, 
jakich dawno nie zapamiętamy. Najwcześniejsze 
potrzeba byto nawet spasać. Poniekąd niema się 
tem u co dziwić, bo agronomija w okolicy naszej 
<3o v/ysokiego posuwa się stópnia. Pewien miło­
śnik wyrozumowanego rolnictwa, posiawszy jakąś 
ezość syta jesseze nu tydzień przed ś, Bartłomie­

j e m ,  a nie mogąc doczekać się deszczu; prócz 
tego w obawie zapewne, żeby ci, o których pieśń 
nabożna mówi: »Nie sieją, orza, ni brogi slił®- 
dają, a żywność mają* nie wydzióbali z iarnek , 
przedsięwziął uratować swój posiew polewaniem 
zagonów. Mjat ou zupełną do tego łatwość, bo 
Jasiełka płynie mu po pod same poła, i często­
kroć maleryiału aż nadto dostarcza. I widzieli®' 
my, jak  przez cały dzień boży 3 wozy, 7 chło' 
pów ti 3 ogrodnicze konewki w ciągłym był? 
ruchu . T ak  osobliwe a niezwykle widowisko 
ściąguęlo sąsiednich włościanów; stawali tłumni* 
na przeciwległym brzegu ,  przypatrując się d ii '  
wu i głowami kiwając. Sąsiedzi, jedni się śrria ' 
li  z gorliwego agronoma, drudzy przychwalali 
jego zabiegliwości. »Bo dla czegóż* mówili »ni® 
m am y usiłować prowadzić rolnictwo nasze ogrO' 
dniczym Sposobem ? Nie możemy wprawdzie W 
górach naszych mieć lombardzkich kanałów, al* 
możemy na wzór Styryjczyków rynewkami z gór* 
lii na górkę prowadzić wodę, aby dać pomoc ** 
potrzebnym razie naszym niwom i łahom.a Ni* 
mieszał się wcale różnością zdania przedsiebiefł 
czy sąsiad, a przekonawszy sie z 20lu w jednytł* 
dniu ową siłą polanych zagonów, że obfite zwił' 
zenie jednego m orgu będzie go tylko 2 zr. 
k. kosztować, zabierał się do dokonania zamiar* 
Swego —  gdy oto niebo, niemile patrząc, że sig 
IltO inny w jego prawa wdziera, i zawiszcząc O- 
wocu tej pracy, pokropiło swoim sposobom sprą- 
guione zagouy. —  T e m u  sam em u agronomowi 
podobał się wielce ów nowy francuzlii sposób gOf 
śpodarowauia beż pługa i nawozu, który *Gaz®r 
la Lwowska* w nrze. 120 do wiadomości nań* 
pedała, i zamówił w hutąch karpackich wszyst­
kie tafle śklannc, zamierzając wyłożyć n ie m i* 0 
wiosnę wszystkie swoje grunta, kołowe życia W 
mieście strawiwszy, liczy i to do niemałych 
go gospodarowania korzyści, że nic będzie blo$ 
po polach, że wszędzie jak po posadzce będz*8 
można chodzić, a żniwa beda salonowa zabawi*?'7 u o a
Pańszczyznę zaś, przy tćj metodzie zbytecżP?' 
użyć ma do korczowania lasu i krzaków, bó s»? 
dowiedział właśnie, że w Gogolowie, włości *a' 
szego obwodu, odkrył właściciel bez świdra, 
dynie tylko przeczuciem, spekulacyjnego duch®* 
tali ogromne pokłady węgla kamiennego, żo 
tylko okolicę nasze, ale kraj cały będzie W sta_ 
nie w opał zaopatrzyć, jeśli tylko uzyska p o7'v°_ 
lenie do założenia kolei żelaznej. Ileż tu cie^a 
wych przedmiotów do » T ygodnika  ro ln iczgS° 
Gdyby tylko nie taka obojętność^kraju, nie V , 
brak udziału w tern wSzystliiem, co na póstfP J. 
go tak stanowczo wpływaćby m ogło , Die z a r01^  
dbalibyśmy owocu tych doświadczeń P°‘ lC,„, 
przyszłym 4* Bóg yoku do wiadomości rodak



Kilka uwag nad artykułem:  

Zupełne przekształcenie rolnictwa,
umieszczonym w »Gazecie Lwowskiej* Nro. 120.

(Przekład Redakcyi z niemieckiego,)
Nie zamierzając zaprzeczać wypadków tej na­

wój metody uprawiania roli, z którą pp. P a i l -  
l a r d  i B e r n a r d  nas obznajmiają, nie mogę 
przecie teoryi, na której oni tę metodę oparli, za 
■dostateczną uznać , ani tez przypuścić, aby pro­
wadzące do lej metody spostrzeżenia, i wyprowa­
dzone z nich dwie główne zasady, miały być praw­
dziwe i niezbite.

Ze rośliny same sobie zostawione w niektórych 
razach, jednak nie zawsze najwięcej mają siły 
ożywczej, i w bujną , atoli nie zawsze w najbuj­
niejszą opływają wegetacyię, twierdzenie t o , gdy­
by tylko o samym sposobie wzrastania roślin by­
ła mowa, nie jest poniekąd niesłuszne; atoli to 
pewna, i każden doświadczony i rozumowy go­
spodarz przyzna, iż ziemiopłody, szczególniej tez 
rośliny zbożowe, luóre nasieniem swojem znoje 
rolnika wynagrodzić są przeznaczone, przy slo- 
sownem uprawieniu roli i nasyceniu je j  ziemią 
roślinną (tworzywem organicznem hu m u s  iw a­
nem ) do najbujniejszej wegctacyi doprowadzone 
być m o g ą ; gdy znowu też same rośiiny, śród 
innych albo tez przeciwnych okoliczności posiane, 
bardzo źle , albo i wcale się nie udają.

Ależ, czy przy podobnem postrzeleniu , bujna 
wegetacyja pokrzywy, ostu lub lulka, może zie- 
miauiiiowi służyć za skazówkę w uprawie zboża? 

- Panowie P a i l l a r d  i B e r n a r d  mówią w swo- 
j ć m  podaniu o wegetacyi roślin i o warunkach 
do rozw in ięc ia  się i w yksz ta łcen ia  rośliny po­
trzebnych , — ale nie idą w tern dalej,  to jest 
do rozwinięcia się i w yksz ta łcen ia  nasienia  lub 
o w o c u ; a jeżeli ze swoich spostrzeżeń, które ich 
do pójścia krok w krok za uaturą spowodowały, 
chcą wyprowadzać nową metodę uprawy z iem i, 
rzecz ta zdaje się być tem mniej zważona, ile że 
metoda ta zaledwie do naturalnego biegu życia 
roślinnego się zbliża. Pozwólmy więc rośliuom 
dzikim rok w rok bujać, i według tego samego 
wzoru powierzmy także i nasze zboze kochanej 
matce n a tu rz e ,—  niech nasienie dojrzeje, niech 
ono potem jak  tego wynalazcy nowej metody w 
ogóle żądają, z kłosów, kitek, główek i strączków 
na z iem ię  p o s p a d a , aby go pozostałości rośliny 
przykryły i za ochronę służyć mu mogły, —  tc 
w takim razie jest prawdopodobieństwem, iż bez 
przyłożenia się ręki ludzkiej, doczekać się będzie 
można pięknego ua rok następny urodzaju; —- 
urodzaj ten zostawmy znowu na gruncie, tak sa­

m o jakeśmy to w poprzedzającym roku nczytńU, 
a cieszyć się będziemy takim samym wypad­
kiem , — ale cóż na to powiedzą nasze spichrze, 
nasze kieszenie?

Podobne postrzeżenia, trudno aby którego a 
naszych gospodarzy spowodować mogły do ślepe­
go naśladowania natury, zwłaszcza ze i dwie głó­
wne w tym względzie przez wynalazców za wzór 
podano zasady, pewno nie znajdą zwolenników, 
i t a k :

Go do zasady pierwszej , tyczącój się właściwe­
go dla każdej rośliny pognoju, tej niepotrzebu- 
jem y  nawet rozbierać, albowiem o je j  mylr.ości, 
przekonywa od dawna już mnóstwo doświadczeń, 
zwłaszcza przy systemie p lodozm ienuym ;

Co sie zaś tyczy drugiej zasady, to zaraz pićr- 
wsze w niej założenie sprzeciwia się wyraźnie 
opisanym wprzódy doświadczeniom pp. P a i l l a r d  
i B e r n a r d ,  — a z łój sprzeczności wyprowadza­
ją  oni drugie założenie, wybitną cechę niepra­
wdy na sobie mające; albowiem pp. P a i l l a r d  
i B e r n a r d  wyżej nieco mówią: iż człowiek to 
źle się obchodząc z sokami pożywuemi pozosta­
łości r o ś l i n n y c h ,  wyczerpuje nieuważnie ziemię 
do szczętu, aż ta nareszcie w płodności swej u- 
s t a j e ; —  gdy tymczasem w swojej drugiej zasa­
dzie przeciwnie utrzymują: iż ziemia sama z sie­
bie nie ma siły płodzącej, i służy roślinie, li tyl­
ko za podporę, — a do lego dodają jeszcze i to, 
ze każda roślina wzrasta i rozwija sie podobnie 
jak  zwierzę, tylko za pomocą powietrza, wody, 
światła i ciepła.

O jakżeby życzyć należało, aby przynajmniej 
to ostatnie twierdzenie było prawdziwe; ale nie­
stety, gorzkie mamy doświadczenie, iż nasze ko­
nie, krowy, owce, je lenie , lwy, lam party ,  lak 
jak i nasza pszenica, żyto, jęczm ień, proso, ko­
niczyna, szparagi i t. d. prócz tych wpływów fi­
zycznych, potrzebują dla siebie koniecznie jeszcze 
innego tworzywa, o której od czasów Noego 
nie jednego gospodarza bardzo głowa bolała; a 
tem tworzywem jest tw o rzy w o  posilne orga­
niczne.

Nie przeczę ja tem u , i£ rośliny w początkach 
swego wzrastauia, żywią się po największej czę­
ści wodą, która jest w skorupie ziemnej w takiera 
położeniu, iz zarazem powietrze i ciepło dzia­
łanie swe wywierają ; przy tych warunkach mogą 
wprawdzie rośliny zyć, dopóki jeszcze sa w wzra­
staniu; ale będzież to dostateczne do utworzenia 
nasienia, Ju b  do dalszego rozpłomienia gatunki ? 
Ażaliz różnorodność składu nasienia może powstać 
li tylko z powietrza, c iep ła ,  światła i wody? — 
Ilażda roślina zaraz przy swojem rozwijaniu się w 
ziemi, puszcza dwa kie łk i,  jeden w ziemię, d n *



gi zaś w stronę przeciwną, to jest w powietrze; 
z pierwszego rozwija się korzeń , z drugiego zaś 
łodyga łub  krzew rośliny. Siła żywotna wybija 
się tu z punlitu środkowego między łodygą i ko­
rzeniem , i rozdziela się potem ku dołowi i ku 
górze; łodyga i korzeń wedle swej indywidual­
ności są z sobą w nsjdobrańszym stosunku i w wza- 
je m n e m  oddziaływaniu. —  Kształcenie się roślin 
i ich względno wzrastauie mówi za tern ja sn o , 
ze one są tworami organicznemi , mająeoroi na­
czynka do wykształcania się i żywienia, za po­
mocą których przyswajają sobie pewne pierwiast­
k i z  skorupy ziemnej i z otaczejąeego jo  powie­
trza; — ich rośnienio i rozwijanie się jest w ści­
s łym związka z przerabianiem na swą istotę two­
rzywa roślinnego. Materyi do tego tworzywa, j e ­
żeli ńie u każdej rośliny, to przynajmniej w na­
szych zbożowych roślinach dostarcza nasienie, i 
to w początku jako w pierwszym okrasie rośnie- 
Tiia. W dalszym zaś ciągu życia, gdy materyja 
tego tworzywa wyczerpie się, a łodyga i korzeń 
ju ż  są wykształcone, roślina musi potrzebne do 
swego organicznego życia tworzywo brać z ziemi 
i z otaczającego ją powietrza; jeżeli ziemia i po­
wietrze mogą dostarczyć tego, co roślina do przy­
swojenia sobie potrzebuje, wtedy może się ona 
dalej rozwijać i wykształcić; gdy korzeń przez 
wsysanie i przyciąganie tworzywa pożywnego i po­
staciowego może być czynnym , to wtedy i łody­
ga może sic stopniowo rozwijać, i do pożywienia 
rośliny Z swojej strony sio przyczyniać. Wynika 
ztad widocznie, żo podstawą dla takiego korzenia 
n ie  może być grunt twardy, na klepisko czyli 
tok ubity, a te'm mniój tafla śklanna , — lecz tyl­
ko rozpulchniona ziemia , aby delikatne włókna 
korzenia , zapuścić się w nią m o g ły .—  Gdy ro­
ślina w swojej organicznej budowie już  jest wy­
kształcona , wtedy następuje okres wydawania z 
siebie nasienia; o tym to czasie czynuość organi­
czna jest w niej najsilniejsza; korzeń i łodyga do 
takiego doszły stanu, iż znajdujące się w ziemi 
i w otaczającćm powietrzu tworzywa pożywne, 
mogą w siebio regularnie brać i przerabiać; ilość 
i jakość rozwijającego się i wyksz.alcającego na­
sienia, musi więc także z ilością i jakością na­
stręczającego sio tworzywa pożywnego w jak  naj- 
dobrańszynr zostawać stosunku. A la l i , znajdu­
jące się w ziemi, lub też ręką ludzką w niej u- 
mieszczone tworzywo organiczne pożywne (uawóz, 
hum us ) j est Jo wykształcenia się nasienia i owo­
cu nieodzownie potrzebne, Nie zastąpi go garść

słomy, którą pp. F a i l l a r d  i B e r n a r d  ka?a
przykryć ziarno na klepisko lub śltlanną tafie 
rzucone, bo częściami sktadowemi takowego przy­
krycia byłyby tylko części składowe słomy. Chy­
ba że potralionoby nadać roślinom inną pobie- 
ralność, żo ich organiczne kształcenie się m ia­
łoby w inny niż dotąd odbywać się sposób; a 
wtedy powietrze atmosferyczne musiałoby dla 
żywienia roślin zawierać w sobie jakieś odpowie­
dnie tworzywo (może mannę?)!

Pytam się tedy, czy panowie w; nalazcy tej no­
wej metody odbyli próby i doświadczenia jak na­
leży, i czyli zasady któio z swoich postrzeżeu 
wyprowadzili, można za słuszne przyjąć? A gdy­
by nawet wypadki ich doświadczeń na małą mia­
ro odbyiycll jakimciś wyjątkiem, przez nadzwy­
czajne i całkiem nieznane wpływy fizyczne mia­
ły się udać, czyliż mimo tego ta nowa metoda 
uprawy ziemi może się wspierać na teoryi przez 
wynalazców pedacej?  Cios, któregoby w tal.im 
razie doznały nosze dotychczasowe badania i na 
ich zas-dzie od tysiąca lot robione i pomyśluym 
skutkiem wieńczone doświadczenia, cios ten mó­
wię za nadtoby był dotkliwym, aby nas na drodze 
naszych dalszych naukowych postępów zupełnie 
nie miał odstraszyć!

Co sin nareszcie tyczy wpływu , którego z tej 
nowej metody uprawy pola, według pp. P a i l -  
l a r d  i B e r n a r d  ua złagodzenie temperatury 
powiedzą spodziewać się m am y, to przedmiol 
ten o ile dla gospodarstwa wiejskiego jest bardzo 
ważny, o tyle też nic da się przez pobieżuy rzuł 
myśli dokładnie rozebrać; cóż dopiero, gdy rzu­
cone w tym względzie przez tychże panów I5a i l -  
l a r d  i B e r n a r d  a pr io r i  uwagi, już  same przez 
się nie są dla rozumującego czytelnika bynajmniej 
zaspokajające.

Touste dnia 25. listopada 1841.

TF. W o a l ł e r a ,
rządzca dóbr.

T E A T B  P O L S K I .
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le ,  opera w 3 t h  a k t a c h ,  przez W .  Bogu­
sławskiej napisana. (Część pierwsza.)
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